
Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo- 
Demokratycznej 
popiera
■w całej pełni
apel o zawarcie 
paktu pokoju
między 5 wielkim i 
mocarstwami

AGENCJA Nowych Chin 
donosi, że premier Kore­

ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej K im  Ir-sen przes 
ła ! odpowiedź na pismo Mię­
dzynarodowej Kom isji Kongre­
su Narodów w obronie pokoju, 
dotyczące uchwały z listopada 
1952 roku, w której Kongres 
Narodów wezwał pięć w ie lkich 
mocarstw do podjęcia roko­
wań w sprawie zawarcia pak­
tu pokoju.

PREM IER K im  Ir-sen stwier 
dza, że rząd Koreańskiej Re­
pub lik i Ludowo-Demokratycz­
nej jest przekonany, iż nie 

ma takiego spornego lub nie 
rozwiązanego problemu, które­
go nie można byłoby uregulo­
wać w  drodze pokojowej na 
podstawie porozumienia zainte 
resowanych krajów. Przede 
wszystkim kwestia koreańska 
powinna być uregulowana po­
kojowo w drodze rokowań. Na 
ród koreański wraz ze wszyst­
k im i m iłu jącym i pokój naroda 
m i św*ata będzie nadal prze­
ciwstawiał się wojnie i popie­
ra ł w ys iłk i na rzecz pokoju.

Churchill
otworzył 
w  Izbie Gmin
debatę 
nad polityką 
zagraniczną
DN IA  1>1 bm. rozpoczęła 

się w  Izbie Gmin dwudnio 
wa debata nad po lityką zagra 
niczną W ielkiej B ry tan ii. W 
pierwszym dn iu  debaty pre­
m ier Churchill, k tó ry  w  związ 
ku  z chorobą m in. Edena, prze 
ją ł kierownictwo spraw zagra 
nicznych, "wygłosił przemó­
w ien ie, poświęcone b ry ty j­
skie j polityce zagranicznej.

K ró lak :
kolarstwa

młodym entuzjastą 
Bogusiem Wolne- 
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Cały kraj buduje Nawą Hutę
D o współzawodnictwa o ty tu ł

najlepszego dostawcy

dla Nowej Huty
wezwały

Wilczewski 
wygrywa 
X etap
Wrocław - Chorzów

(SPECJALNY W YSŁANN IK  
TELEFONUJE Z CHORZO­
WA).

YJU ROCŁAW uroczyście po- 
’ V żegna! kolarzy, kiedy wy 

ruszyli do startu  do X  etapu 
Wyścigu Pokoju. Etap p rzy­
niósł znów w ie lk i sukces na­
szym kolarzom. W ilczewski 
wpadł na stadion chorzowski 
jako pierwszy, K ró lak  był 
trzeci, a K lab ińsk i dwunasty. 
Jednakże etap w yg ra li druży 
nowo z m inim alną różnicą Po 
lacy z Francji. Chraplak by! 
drugi, Paw lisiak szósty, a Wy 
szyński ósmy. Etap ten stał 
się więc popisem d la kolarzy 
polskich. Plan taktyczny na­
szej drużyny przewidywał 
aby Walczewski starał się trzy 
mać w  czołówce, a później 
przypuścił atak na tak dobrze 
znanym mu terenie śląskim. 
Trasę tę zna na pamięć, prze 
cięż tu ta j się wychował i  tu ­
ta j nauczył się jeździć na ro 
werze.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

ZN A M Y  ju ż  nazwiska na­
szych 10 reprezentantów, któ­
rych pokażemy Europie na 
w ie lk im  bokserskim turnieju , 
Przygotowywali się oni do 
bokserskich mistrzostw Euro­
py na obozie w  Cetniewie i  
wczoraj wyjechali do War­
szawy.

Na zdjęciu: uczestnicy obo­
zu słuchają wykładu „papy“  
Sztama. , (CAF).

zakłady 
przemysłu 

maszynowego
załogi 

zakładów 
„Zgoda“ 
i bielskich zakładów 
urządzeń technicznych

ZAŁOG I zakładów urządzeń technicznych „Zgo­
da“ i Bielskich Zakładów Urządzeń Technicz­
nych podjęły zobowiązania oraz wezwały inne 

zakłady przemysłu maszynowego do współzawodnic­
twa o tytuł najlepszego dostawcy dla Nowej Huty. 
Wczoraj odbyły się w zakładach tych masówki na któ­
rych przez aklamację uchwalono treść wezwania.

O  YSTEMATYCZNIE w  usta 
lońych term inach napły­

wają  ze Związku Radzieckie­
go na budowę kombinatu No­
wa Huta transporty precyzyj­
nych, nowoczesnych maszyn 
i  urządzeń.

Przyrządy
zastępujące
niewidomym
wzrok
konstruowane są
w ZSRR
U /  LABORATORIACH ra - 
’ '  dzieckich konstruuje się 

specjalne przyrządy, pozwala 
jące niewidomym czytać zwy 
czajne książki i  obywać się 
w  mieście bez przewodnika.

M, in. skonstruowano model 
przyrządu pozwalającego nie 
w idomym nie ty lko  wykrywać 
przeszkody znajdujące się 
przed n im i o k ilka  metrów, 
lecz także pozwalające okre­
ślić ich kształt i  kolor.

Strajk
sparaliżował
komunikacją
miejską
w Paryżu

\ \ l  E wtorek o godzinie 5 rano 
’  ’ rozpoczął się w Paryżu jed­

nodniowy strajk pracowników ko­
munikacji miejskiej. Według 
wstępnych danych, z 1.092 auto­
busów miejskich kursowało tylko 
100. Również ruch metra pary­
skiego został sparaliżowany w 70 
proc. Apel sekcji transportowców 
przy CGT podaje jako powód j 
strajku nieuwiględmenie żądań | 
zawodowych pracowników komu- | 
nikcicji oraz gwałcenie przez rząd j 
swobód związkowych i konstytu­

cyjnych,

W  ciągu ostatnich k ilk u  dni 
nadeszły m. in. dalsze części 
wyposażenia elektrycznego i  
mechanicznego drugiego kotła 
siłowni. K o łty  montowane już 
w  siłowni nowohutnickie j do­
równywać będą wielkością 
kotłom  najw iększej w  k ra ju  
e lektrowni cieplnej Jaworz­
no II.

Nadeszły również dałszc 
części elektryczne dla w al-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Ponad 3.000 rodzin
bezrolnych i  małorolnych chłopów
z przeludnionych województw centralnycli

osiedli się
w naszym województwie

GRO M ADA Rynica w powiecie gryfińskim , która w  ca­
łości składa się z 19 rodzin osiedleńczych, przybyłych 

w jesieni ubiegłego roku z wojew. rzeszowskiego, przeży­
wać będzie wr najbliższą niedzielę niecodzienne wydarzenie 
— nadania im aktów własności zagród i  ziemi.

BĘDZIE to jeszcze jedno 
świadectwo naszego trwałego 
ugruntowania się na Ziemiach 
Odzyskanych, trwałości na­
szych granic na Odrze i Nysie.

Chłopi z gromady Rynica 
otrzymali w ubiegłym roku 

ziemię, piękne, zelektryfikowa 
ne zagrody i  bezprocentowe 
pożyczki na zakup inwentarza 
żywego. W  tym roku chłopi 
z tej gromady zasiali już 
wszystkie swoje ziemie. Gro­
mada ta żyje w dobrobycie i 
należy do wzorowych w woje­
wództwie.

W ie lu  ch łopów  ze w s i gęsto za lu fl
n io nych  i od leg łych  od ośrodków  
p rzem ysłow ych w  w ojew ództw ach 
cen tra ln ych  i  p o łud n io w ych , zachę 
eonyćh dob ro by te m  tych , k tó rz y  
gospodarzą ju ż  na naszych z iem iach 
oraz pom ocą ja k ą  da je  państwo, 
rów n ież w  b ieżącym  ro k u  os ied li 
się w  w o je w ó dz tw ie  szczecińskim .

W  ty m  ro k u  p rzyg oto w an ych 
je s t ponad 2000 m ieszkań w  P G R -c ii 
d la  chłopów , k tó rz y  zechcą się 
tam  os iedlić , ponadto przygotow a 
ń ych  je s t oko ło  1000 zagród d la  
osiedleńców  w  spó łdz ie ln iach p ro  
d u kcy jn ych , gospodarstwach leś­
nych i  grom adach in d y w id u a l­
nych .

Pom oc państw a d la  osadn ików  
je s t bardzo w yda tna . Każda prze­
sied la jąca się rodz ina  o trzym u je  
bezprocentow ą pożyczkę na zakup 
inw e n ta rza  żywego od  3 do i  ty ­
s ięcy z ło tych , 400 z ł na koszty  prze 
sied len ia , now ow ybudow aną lu b  
w yre m on tow a ną zagrodę, często 
ze le k try fiko w a n ą . P rze jazd ro d z i­
n y  osiedleńczej i  przewóz ruch om o 
ści odbyw a się na koszt państwa.

Na naradz ie , k tó ra  odby ła  się 
onegda j w  P rezyd ium  W oj. R ady 
N arodow e j pod przew odn ic tw em  
zast. przewodniczącego Szechtera, 
podkreślono konieczność w zm o­
żenia propagandy ze s tro ­
n y  o rg a n iza c ji m asow ych — 
— ZSCh, Z M P  i  L ig i K o ­
b ie t. N ależy uśw iadom ić w szyst­
k ic h  m a ło ro ln ych  i  be z ro lnych 
chłopów  z w o je w ó dz tw  cen tra ln ych  
o korzyśc iach i  popraw ie  w a ru n ­
ków  b y tu , ja k ą  m ogą osiągnąć, o- 
s ied la jac  się w  naszym  w ojew ódz­
tw ie .

Rak-olbrzym
złowiony
w woj. olsztyńskim

CE ZO N  połowów raków na 
‘'-'wodach rzek i  jezf.or War 

m ii i  Mazur jest w  pełni. Wy 
nikii połowów są pomyślne. 
Ostatnio w  czasie połowów ra 
ków na jeziorze w  pobliżu Iła  
w y złowiono raka -  o lbrzy­
ma.

„Szczypce“ raka m ia ły  po­
nad 10 cm. długości. Złowione 
ra k i wysyłane są na eksport 
do Francji.

Jutro 6 stron

Rozszerzać inicjatywę 
-  utrwalać osiągnięcia!
N iEnajlepiej działo się do niedawna w hucie „Szczecin". 

Pozostawała ona daleko w tyle za przodującymi zakładami 
pracy. Złe było z przestrzeganiem wskazówek technologicz­

nych -  współzawodnictwo rozwijało się słabo i nie stało się orę­
żem załogi w walce o plan. Słaby był kontakt i współpraca po­
między robotnikami a kierownictwem. W czwarty rok Planu 6-let- 
niego huta „Szczecin" weszła z poważnym zadłużeniem wobec 
państwa.

Ale już w pierwszych miesiącach br., dzięki mobilizacji zało­
gi, sytuacja zaczęła się poprawiać. Prawdziwy przełom rozpoczął 
się jednak dopiero w okresie CZYNU PRZEDMAJOWEGO, gdy za­
łoga podchwyciła i zaczęła rozszerzać współzawodnictwo długo­
falowe. Realizacja zobowiązań przemyślanych, opartych na anali­
zie rezerw produkcyjnych, zaostrzenie kontroli nad przestrzeganiem 
reżimu technologicznego i dyscypliny pracy przyniosły hucie 
„Szczecin" poważny sukces -  1320 ton surówki ponad plan.

\  X ' ALKA o realizację zobowiązań wpłynęła na wzrost świado- 
' '  mości robotników, wyrobiła w nich poczucie osobistej odpo­

wiedzialności za plan.
Świadczą o tym słowa bezpartyjnego robotnika DOBRZYŃ­

SKIEGO:
„Nie wolno nam zmarnować kwietniowego dorobku. Mamy 

jeszcze poważny dług wobec państwa. Byłoby błędem, gdybyśmy 
po kwietniowym sukcesie cofali się".

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Z ROZKAZU gen. Naguiba 
członkowie rządu egipskiego 
obowiązani są do odbycia nor­
malnego przeszkolenia w o j­
skowego.

Na zdjęciu: m inistrowie rzą­
du egipskiego podczas obo­
wiązkowej musztry. (CAF).

TSzian
Szczecina
JE D N Ą  Z N A JB A R D Z IE J

..re p reze n ta cy jnych  i  na jczęście j 
odw iedzanych ka w ia rn i SZG jest 
„Ż eg la rska “ . N ieste ty  teraz n i«  
je s t tam  ta k  m ilo  i ro jn o  ja k  daw 
n ie j. Często trzeb a siedzieć p rzy  
św ieczkach, bo p rąd „n a w a la “ , a 
w  cieplejsze d n i m ożna udusić się, 
bo n ie  m a w e n ty la c ji.  O kna też nie 
m ożna o tw o rzyć , bo n ie  są na za­
w iasach — a w ięc zam kn ię te „n a  
m u r“ . Konieczne je s t też odnow ie 
n ie  zaku rzonych i  zniszczonych 
ścian.

N IE  B Ę D Z IE  KŁO PO TU

• ... je że li w ieczorem , ju ż  po zam ­
kn ię c iu  sklepów , przekonam y się, 
że n ie  m a na ko la c ję  Chleba, cu ­
k ru  czy innego a r ty k u łu  spożyw­
czego. M H D  — art. spożyw czym i 
u ru cho m i w  na jb liższy  czw artek 
p rz y  al. M ariana Buczka róg p i. 
S ta lin a  sklep d yżu rn y  czynn y od 
godz. s do 24. Sklep będzie zaop* 
trz o n y  w  pe łny  aso rtym ent to w a­
ró w  spożywczych.

) I
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Szczęśliwe i radosne Jest życie
radzieckich kobiet

-  współ bu dow niczy ch potęgi swojej Ojczyzny

- oświadczyła 
po powrocie z ZSRR
przewodnicząca delegacji kobiet

Alicja Musiałowa

Ceły kraj 
buduje 
Nową Hutą
«DOKOŃCZENIE ZE STR. *)

cownl *  zgniatacza, którego 
budowę rozpoczęto w  począt j 
kach bm,
M . in. budowniczowie kom­

b inatu  o trzym a li części nowo­
czesnego zespołu s iln ików  e- 
lektrycznych zgniatacza.

a S * wlew U epSuje0̂ l!o«® w odn icząca  delegacji kob ie t polskich
pierwszy nowoczesny piec, 
przemysł radziecki nadesłał w  
tych dniach specjalnego rodzą 
jü  suwnice.

Wśród innych maszyn i ursą 
dzeń, które  dostarczył w  ostat 
n ich dniach przemysł radziec­
k i, znajdują się odłączniki e- 
lektryczne dla w ie lk ich  pie­
ców oraz dalsze części do ba­
te r ii koksowniczych.

U O W A ŻN E  zamówienia dla 
1 Nowej H u ty  wykonuje  m. 

in , załoga Zakładów Budowy 
Maszyn i  A para tury  ¿m. Szad­
kowskiego, dostarczająca wen­
ty la to ry  potrzebne dla terrpino 
wego uruchomienia w ie lk ie j 
w y tw ó rn i m ateriałów ognio­
trw a łych  w  kombinacie.

Na zebraniu personelu tech­
nicznego i  całej załogi wysu­
n ięto  jako  najp iln ie jsze zada­
nie —  dotrzymanie term inu 
wykonania zamówień.

W  tym  celu robotnicy oddzia 
łu  b lacham i, k ierow nicy b ry ­
gad traserskich, ślusarskich i 
montażowych pod ję li w ie le  zo 
teowiązań, k tórych realizacja 
zabezpieczy ternrnow e w yko­
nanie wentyla torów  dla kom­
binatu.

NOW Y POLSKI F IL M

- W IE LK A  EPOPEA HISTORYCZNA

JÓZEF W YSZO M W EKl w  
ro li gen. Świerczewskiego — 
Waltera i  Rafał Kajetanowie?. 
to ro li marszałka Konstantego 
Rokossowskiego w  w ie lk im  
polskim  film ie  historycznym  
„Żo łn ie rz zwycięstwa“ .

F ilm  ten ukażę się w  na]-

Przed premierą
„Żołnierza Zwycięstwa“

Rozszerzać inicjatywą 
-  utrwalać osiągnięcia!

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11
Z inicjatywy przodujących robotników: MAZURA, KUMKA, KO* 

TŁOWSKIEGO i JANUSA już w pierwszych dniach maja przeana­
lizowano wspólnie z kierownictwem dalsze możliwości wykorzysta­
nia rezerw produkcyjnych, W rezultacie zobowiązano się wypro­
dukować w maju tysiąc ton surówki ponad plan.

i oto od pierwszych dni maja dzienne plany produkcji są 
wykonywane w ponad 110 proc.

, . czasowego współzawodnictwa,
|)ODOBNIE jak w hucie „Szcze wzmóc kontrolę wykonania zobo- 

cin", w wielu zakładach prze wiązań, stale rozszerzać inicjały* 
mysłowych okres walki o realiza- przodujqcych robotników, kie- 
cję zobowiązań przedmajowych rujqc jq na węzłowe zagadnienia 
przyczynił się do zwycięskiego wy produkcji, decydujące o wykona- 
konania zadań produkcyjnych i nju pj0nu, 
przekroczenia planu kwietniowe. ,e5( „  spraw0 nt,jwoi„lei3ra, 
9<\*r -p , ■ , . . zarówno dla kierownictwa zakła-SfitSKTliSK: i«1“ ' P ^ in y e hwzmogło walkę o rytmiczność pro 
dukcji, o stały wzrost wydajności 
pracy, oparty na codziennej kon­
troli przebiegu produkcji.

Inicjatywa Wiktora Soja ze Sta'

i związkowych.
Utrwalenie osiągnięć przedmą- 

jowych, stałe rozszerzanie twór-
.............. czej inicjatywy robotników -  to

rachowic współzawodńicta pod decydujący warunek zwycięstwa 
hasłem: „Ja nie wypuszczę bra- w bitwie o czwarty rok Pionu Sza 
ku", podchwycona przez wiele za ścioletniego, 
łóg -  rozszerza się coraz bar­
dziej, mobilizuje do wzmożonej
walki o jakość.

W wielu zakładach przemysło­
wych —  tak jak w hucie „Szcze­
cin" -  kwietniowe osiągnięcia sta 
ły się bodźcem do jeszcze bar­
dziej wnikliwej analizy wykorzy­
stania rezerw wzrostu wydajności 
pracy, do podjęcia, nowych, do­
datkowych zobowiązań,

I  Tak dzieje się tam, gdzie re­
alizacja zobowiązań jest sta­

le, codziennie kontrolowana, gdzie 
każda brygada wspólnie z kierów 
nictwem analizuje dzienne wyko­
nanie zadań produkcyjnych, alar' 
muje przy każdym załamaniu się 
planu natychmiast, nie zwlekając 
szuka dróg rozwiązania powsta 
jaeych trudności.

Nie wszędzie jednak jest już 
dobrze. W niektórych zakładach 
-  już od pierwszych dni maja za 
pomniano o tym, że rytmiczność 
jest prawem w walce o plan i 
zadania dzienne nie sq wykony­
wane. Oznacza to, że kierownic­
two i załogi tych zakładów nie 
zrozumiały jeszcze w pełni zna­
czenia nowej formy współzawod­
nictwa, że popadły w zadawnio­
ny błąd. Traktując współzawod­
nictwo przedmajowe jako jeszcze 
jeden zryw, nie doceniają znaczę 
nia współzawodnictwa jako broni 
w walce o rytmiczność produkcji.

I AKIE warunki decydują o 
! tym, by utrzymać tempo 

przedmajowe?
W każdym zakładzie pracy na- 

teży przeprowadzić wnikliwą ana- 
Kzę osiągnięć 6 braków dotych-

PO powrocie delegacji kobie t polskich ze Związku Ra
iłż  eckiego przewodnicząca delegacji A lic ja  Morałowa 
podz elita się z przedstawicielem PAP swoim i wraże­

n iam i z pobytu w  ZSRR.

NASZA delegacja, k tóra  u - *e® * poświęceniem, *  zlębofe* 
dała się do ZSRR na za- wiar*  w ałuwnoić sprawy buflow- 

proszenie Wszechzwiązkowego nlctwa komunizmu, wznoszą no- 
Antyfaszystowskiego K om ite- we, na niespotykaną nigdzie na 
tu  K obie t Radzieckich — mó- «wiecie skalę obiekty przemysło­
w i przewodnicząca L g i  K o - we, placówki kulturalne, nowe 
b iet —  w  czasie swojego dw u- miaeta, o ś ro d k i zdrowia i  wypo- 
tygodniowego pobytu w  K ra -  ezynku. 
ju  Rad zwiedziła Moskwę i  in -  ,  . .
ne miasta, ośrodki robotnicze I lE L Ę G A C J ^  nas^a szcze- 
i  kołchozy —  podziw iając O g ó ln ie  interesuję życie, 
wszędzie wspaniały rozwój bu pracą i osiągnięcia kobiet K ra  
downictwa komunizmu. Na Ju Rad oraz szczęśliwe życię 
każdym kroku  spotykałyśmy dzieci Radzieckich. R ąt jeszcze 
się z tysiącznym i dowodami m iałyśm y możność przekóna- 
bezprzykładnej jedności naro- n ia się, że kobie ty radzieckie 
du radzieckiego, dowodami je - posiadające pełnię praw  po łi- 
go m iłości do swojej potężnej tycznych i  społecznych są 
ojczyzny, przywiązania i  bez- twórczym i współbudowniczy- 
granicznego zaufania do p a r ti i m i potęgi . szczęścia swojej 
i rządu. ojczyzny.

O lśn i! nas rozm ach p ra cy  łu d z i
rad z ie ck ich , k tó ry c h  w y s iłe k  s łu - K a * da kob fe ta  rad z ie cka  u»a stę­
ży  sp ra w ie  po ko jo w eg o  bu dó w - r ° k le  m oż liw o śc i kszta łcenia się 
n ic tw a . Lu d z ie  rad z ie ccy  z zapa- w  o b ra n ym  przez sieb ie k ie ru n k u .

___________________________________ „  W ie le  m ło d y c h  d z ie w czą t s tu d iu je
na  w yższych u cze ln ia ch . P rzy za­
k ład ach  p rze m ys ło w ych  czynne są 
po po łud n iow e  te c h n ik a  i  szko ły  
in ż y n ie rs k ie , w  k tó ry c h  ko b ie ty  
zdo byw a ją  j*ow « k w a lif ik a c je  fa ­
chow e n ie  p rz e ry w a ją c  sw ej p ra ­
cy  zaw odow ej.

Zap ozn a łyśm y eię rów n ie ż  z sze 
ro k o  ro z w in ię tą  afcęją san itarno- 
p ró fila k ty c e n ą , p rzy fa b ryczn ym i 
p o ra d n ia m i le k a rs k im i oraz z pu nk  
ta m i badań. Lu ksuso w o  urządzone 
św ie tlic e  I  do m y k u ltu r y ,  ż ło b k i 
l  p rzedszko la  -  w zb u d z iły  nasz 
szczery po dz iw .

W  CZASIE pobytu w  Związ­
ku  Radsieckim z głębokim 

wzruszeniem obserwowałyśmy 
liczne przejawy gorącej m iło­
ści i  troski, ja k im i państwo 
otacza Swoich najmłodszych 
obywateli —  dzieci. Sprawa 
wychowania dziecka, stworze­
nia mu beztroskiego, szczęśli­
wego dzieciństwa jest jednym 
z najważniejszych zagadnień 
p o lity k i wewnętrznej K ra ju  
Rad. We wszystkich zwiedza­
nych przez nas miastach oglą­
dałyśm y wspaniałe bogato w y 
posażone pałace pionierów 
tea try dziecięce i  ośrodki 
oświatowe dla dzieci i młodzie 
ży.

Pobyt w  K ra ju  Zwycięskie­
go Socjalizmu b y ł dla naszej 
delegacji w ie lk im  przeżyłem . 
W idziałyśm y w ić lką  Siłę K ra ­
ju  Rad — OstOi pokoju i. bez­
pieczeństwa narodów». Zapo­
znałyśmy się Z wolnym, szczę­
śliw ym  życiem ludz i radziec­
ki«*.

Pd po w ro c ie  do P o lski delega­
c ja  u a sza do łoży  w sze lk ich  s ił, 
ażeby w szys tko  to , có w idz ia łyśm y 
w  z w ią z k u  J ta dz ieck ln i ja k  n a j­
w ie rn ie j p r z e k * ł* ż  kob ietom  u * ,  
szego k ra ju .

(Korespondencja własna z Łodzi)
I ESZCZE mamy świeżo w pamięci obrazy wspaniałego filmu 
I polskiego „Młodość Chopin«", który święci triumfy poza grą- 

nićami kraju. Obecnie polski widz kinowy stoi przed momentem 
premiery nowego filmu.

............  ........  _  J£ST TO bohaterski epós o ży- seryjny, nakręcony pfzez^Węjndę
bliższych dniach na ekranach e iu ' i walce gen. Karola Świer- Jakubowską, laureatkę Mi•wyw»- 
k in  szczecińskich. czewsklego -  Waltera, film dwu- rodowej Nagrody Pokoju i twor-

czynię niezapomnianego „Ostat-

1 *

Pod haskimi umocnienia Frontu Narodowego

jszu robotn iczo -  < h łopskiego oraz

w zm ożeni w a lk i o wzrost produkcji rolnej

M ASY pracujących chło­
pów obchodzić będą święto lu ­
dowe pod hasłami umocnienia 
Frontu Narodowego, walka o 
pokój 1 Plan 6-Ietni, umocnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, wzmożenia walki o 
wzrost produkcji rolnej.

W  FASZYSTOWSKIEJ Cre 
c ji w  w yn iku  stałego obniża­
n ia  budżetu na oświatę szerzy 
się analfabetyzm  i  ciemnota. 
Liczba istniejących szkół jest 
nieproporcjonalnie mała w  
stosunku do potrzeb.

Na zdjęciu: Dzieci szkolne 
W O ińoi bawią się w  czasie 
przerwy w  lekcjach na brud­
nym, zaniedbanym podwórzu, 
służącym za boisko. CAF

obchodzić będą
masy pracujące

tegoroczne Święto Ludowo
W CAŁYM k ra ju  rozpoczęły się już przygotowania do 

obchodów Święta Ludowego, które odbędzie się w 
tyra roku w  dniu 24 maja. Obchody Święta przygotowują 
terenowe kom itety Frontu Narodowego przy aktywnym 
współudziale ogniw  organizacyjnych Zjednoczonego Stron 
n ictwa Ludowego, Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotni 
czej. Związku Młodzieży P olskie j 1 Związku Samopomocy 
Chłopskiej,

St£l K-52
i inne nowe
gatunki stali
p ro d u ku je  
przemysł hutniczy 
w kra ju

Realizując jak najsierzej po
jęty postęp techniczny, nau­

kowy, Inżynierowie i robotnicy poi 
skiego przemysłu hutniczego oprą 
cowali i opanowali w ciągu ostat 
nich kilku łat produkcję szeregu 
nowych, dotychczas nieznanych 
gatunków stali, których zastoso­
wanie przynosi gospodarce naro­
dowej ogromne korzyści.

M. In. przemysł hutniczy produ­
kuje już nq szeroką skalę stal 
„K-52" -  gatunek stali o powięk­
szonej tzw. granicy plastyczności. 
Stal ta jest prawie dwukrotnie 
bardziej wytrzymała od zwykłej 
stali konstrukcyjnej. Dzięki temu 
konstrukcje z tej stq!i mogą mieć 
o wiele mniejszą wagę niż kon­
strukcje ze stali zwykłej. Stosowa 
nie tęj stali przynósi duże oszczęd 
ności materiałowe. Jednocześnie 
stal „K-52" Jest łatwa do spawa­
nie. Szczególnie duże znaczenie 
ma ten gatunek stali przy budo­
wie konstrukcji hal fabrycznych.

Inne nowe gatunki z powodze­
niem zastępują stoi z wysoką za­
wartością niklu, która jest niezbęd 
na przy produkcji wielu urządzeń 
Jak wiadomo, nikiel jest materia­
łem deficytowym w skali świato­
wej. Polscy hutnicy oponowali już 
produkcję 16 gatunków zastęp' 
czej stoli tego typu«

seł na  Św ię to  Lu dow e z n a jd u ją  
się hasła n a  rzecz p o k o ju  m iędzy 
na rod am i, na  rzecz pog łęb ien ia  
b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i i  so juszu na­
ro d u  po lsk iego z na rodem  rad z ie c ­
k im  — na rodem  b u do w n iczych  ko 
rru n iz m u , na rodem  L e n in a  — Sta­
lin a . Dalsze hasła pozd ra w ia ją  
b ra tn ie  n a ro d y  k ra jó w  depsokra- 
o j j  lą d o w e j o raz na ród  n ie m ie ck i, 
w s lczą cy  o  zaw arc ie  t ra k ta tu  poko 
jow e go , o  zjednoczone, de m o k ra ­
tyczn e  i  po ko jo w e  N ie jn cy . S

Ś w ię to  L u do w e  obchodzie będą 
p ra c u ją c y  c h ło p i ja k o  św ię to  s o ju ­
szu rob o tn iczo  - ch łopsk iego . Z n a j 
d u je  to  m oc» y  w y ra z  w  hastach.

W  czasie obchodu c h ło p i m an ife  
s iew ać będą na  rzecz um ocn ien ia  
F ro n tu  N arodow ego.

| \A L S Z I !  hasła głoszą: „N ie c h  ty  
■ ' je  Po lska  Z jednoczona P a rtia  

i lcb o tn icza , prowadząca n a ró d  do 
zw yc ięs tw a  soc ja lizm u  1 ro z k w itu  
m s z e j O jc z y z n y !“ , „N ie c h  ty je  
Z jednoczone S tro n n ic tw o  Ludow e, 
w alczące o um o cn ien ie  p a tr io ty c z ­
n e j jed no śc i ch ło pó w  p ra cu ją ­
cych  w e F ronc ie  N arod ow ym  pod 
przew odem  B o les ław a  B ie ru ta !“  

H asła w zy w a ją  ch łopów , k o b ie ­
t y  w le is k ie  i m łodz ież do wzmożo 
p e ł w a lk i o  w z ro s t u ro d za jó w , do 
ro z w ija n ia  h o d o w li, rozszerzania 
k o n tra k ta c ji,  te rm ino w eg o  w yp s ł-  
i i ia n ia  o b ow ią zków  w obec pań­
stw a.

Dania
bazą wojenna
anglo-saskieh
sztabów
W  z w ią z k u  i  intensywnym! 
"  p rzyg o to w a n ia m i do  roz> 
m ieszczenia , w o jsk  o b cych  w  
Dapiil w  ę iągu os ta tn ich  tyg od n i 
z łoży li w iz y ty  w  D a n 'i lic z n i ee 
ne ra ło w ie , a d m ira ło w ie  i  o fice  
row ie  s ił zb ro jn y c h  p a k ty  a t la n ­
tyck ieg o.

MANEWRY FLOTY 
DUŃSKIEJ

O d byw ają  atę obecnie- m anew ­
r y  d u ńsk ie i m a ry n a rk i wojennej 
D z ie n n ik  „P o l i t ik e n “  donosi, że 
od U maja do  manewrów włącza 
sie samoloty an g ie lsk ie  1 an ie l­
ska łódź podwodna. Od 15 maja 
b r. w  m anew rach b ra ć  będą '  
<22ia2 śoigacz* ' '*  ~

niego etapu".
Wiele miesięcy trwały prace 

nad tq epppeą historyczną, wie­
le miesięcy poświęcono napisa­
niu scenariusza, który od począt­
ku do końca zawiera wielką praw 
dę historyczną, pokczuje człowie­
ka oddanego bez reszty spraw.e 
walki o wyzwolenie klasy robot­
niczej, o pokój i lepsze jutro hą- 
szego narodu.

„Żołnierz zwycięstwa" w dwóch 
seriach obrazuje całą drogę żyr 
ciową gen. Świerczewskiego — o<f 
żołnierza Rewolucji Październiko­
wej, oficera Armii Czerwonej, do­
wódcy brygad międzynarodowych 
walczących o wolność lądu hisz­
pańskiego, do budowniczego Poi 
ski Ludowej, wiernego syna Jej 
wojska.

Już sam zamiar pokazania w 
obrazach filmowych tej gigantycz 
nej drogi, a na jej tle człowieka, 
który „kulom się nie kłaniał" — 
był olbrzymi. Nie zapominajmy, że 
mamy leszcze młodą kinemoto-t 
grafię. Wychowujemy młode ka-J 
dry twórców filmowych, ! nagle 
taki zamiar, stworzenie glgąntyćz* 
nego filmu o tematyce hlstoryeźi 
nej, przepełnionego scenami ba? 
talistycznymi i  olbrzymią ilością 
aktorów i statystów. Jak powstał 
ten film?

GDZIE NAGRANO SCENV 
BATALISTYCZNE?

IV  ielkie sceny bojów o Bug 
* '  i o Nysę, forsowanie Odry 

nakręcane były realistycznie: głów 
na rola przypadła rzece Warcie 
na odcinku Poznania. Tutaj wpron 
wadzono do akcji całe dywizje 
wojska, masy czołgów i samolo­
ty. Najtrudniej było „dobrać”  dlą 
kamery filmowej krajobraz Hisz-i 
pani i. Po długich poszukiwaniach 
zdecydowano, że okoiięe Toma-- 
szowa Maz. najlepiej nadają się 

I do odtworzenia scen w Hiszpan
i.
Minowano duże obszary ziemi, 

by potem wysadzać je w powiem 
trze dla filmowania scen bitęńy-’ 
nych. Pewne części filmu kręcono 
we Wrocławiu. Kilkuset aktorów, 
kilko tysięcy statystów przewiniło 
się przed kamerą o nera tera.

ROLE GŁÓWNE

D  OLĘ giówną-gen. Waltera gra 
»'Józef Wyszomirski, (nie aktor 

lecz reżyser teatralny). Sylwetka 
jego postaci jest łudząco podob­
na do gen. Świerczewskiego, w 
czym pomogła jeszcze charaktery 
zacja.

W filmie są również postacie 
Lenina i Stalina, które odtwarza­
ją Jacek Woszczerowięz (Lenin) i 
Kaz. Wilamowski (Stalin). Posta­
cie innych przywódców proletaria­
tu kreują: Józef Kozłowski w roił 
Bolesława Bieruta, Gustav/ Holu- 
bek w roli Dzierżyńskiego. Rafał 
Kajetanowi« jako K. Rokossow­
ski, Przyjaciela gen. Waltera z 
lat dziecięcych gra $ t Śródko. 
Główną postać kobiecą w filmie 
odtwarza Barbara Drąpińska.

Operatorem filmy był Stanisłą w 
Wohl, dekoracje Anatola Rpdz! 
nowięza.

POMOC FILMOWCÓW 
RADZIECKICH

ORZY realizacji wybitną pomoc
■ okazali fiimowcy Związku Ra­

dzieckiego: operator F. W. Fir- 
cow, scenograf G. I- Orywce. . 
Ciężką pracę miał również ra­
dziecki pirotechnik fiimpwy D. i. 
Mironów, który opracowywał 
wszystkie sceny batalistyczną- Mi­
ronów jest specjalistą gd tych 
scen i pracował przy takich fil­
mach radzieckich, jak „Bitwa $tń 
lingradzka" i „Upadek Berlina'’. 
Radziecka wytwórnia „Mos'ilvn" 
nagrała specjalnie do tego filmu 
wiele piosenek i melodii radziec­
kich.

Patrząc na „Żołnierza zwycię­
stwa" miejmy zawsze w pamięci 
olbrzymi wysiłek młodej polskiej 
kinematografii. To, że dzisiaj stać 
nas na taki film, jest nqjlepszym 
dowodem stałego jej rozwoju i 
postępu-

Leon Jankatoli
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G ł u p s t w a

Reflektorze'

P0  przeczytaniu „ K uriera"  
z dnia 1 mają, a tu n im  

ru b ry k i „wytycznie d la  męż­
czyzn“  odniosłem wrązenie.

Żę ą  Wąs tu 
R e iąke jt praż 
ca ją  sąme ko­
biety. Piszecie, 
te  n ie tona. 
<ile m ą t ton ie  

) w in ien czyścić 
buty.

Zapytam więc, 
i lu  jest takich  
mężów, co o- 
czyszczą to ­
nom buty? 

Mnie się zdaje, te  to tacy mę­
żowie czyszczą ionóm , buty, 
Co ju t  do niczego nie są »dol­
n i  Prawdziwy mężczyzna «4« 
poz ifb li sobie nd takie „g łu p ­
stwa“ ,

A  miecie, kto  ta  pisze takie  
głupstwa.?

Tadeusz Wiśniewski. 1 
Kazimierza Dębiaka 35/19.

Odrodzę;ni«“
(ŻARZYLI się „tłe fle k io ro -  

v '  w i“  pracownicy Spółdzielni 
, Pracy E lek try fikac ji Ro ln ic­
twa, żę nie mają gdzie „w yjść  
na stronę/1, 0 d  siedm iu m ie- 
ńęęy spółdzielnia „Odrodze­
nie“  buduje im  co potrzeba i  

w  żaden sposób 
nie mote w y ­
budować. Ą  ja k  
przez te siedem, 
miesięcy t łu ­
maczyć żołąd­
kom, żeby nie 
b y ły  tak  po­
rywcze.-? Do­
tychczas ko­

rzystano ¡» Usług lokalowych  
SPZB. Ponieważ instytucja  ta  
mą dosyć swoich pracowni­
ków, a  chłonność „p rzybytku “  
<-Ora$: bardziej maleję  — 
grzecznie odmówiono te j po­
mocy tp „nagie j potrzebie 

—  Może by w  te j sprdwle 
¿robić jakieś „ odrodzenie“ ?

Spóźniona wiadomoić
i  tpO UZJ&ZM  się w  dniu  
U 1 maja o godzinie 8.10, o 

czym mam za­
szczyt t&ęnięśe 
redakcji. M at­
ką moją jest 
Jadwiga, pra­
cująca w p ie rw  
szyńt oddziale 
m iejskim  Na­
rodowego Ban­
ku  Pólskiegó. 
a ta tm iem  Mie 
Czy siaty, g łów ­
ny męchańik 

zarządy TOR w  Szczecinie.
Z  w ie lką  zadośćią

SYNĘK.
PS. Niech któremuś a redak­

torów  nie przyjdzie rta myśl 
Ogłosić ten lis t W „ Kurierze“  

Ojciec M. LENARDT. 
NASZE PS. L is t przez om ył­

kę t ra f i ł do reflektora, za co 
przepraszamy tatusia — l  ży­
czymy powodzenia Majowemu, 
synkowi.

Czy 15, 22 i TPD-7 zostano „ood planem"

22 wagony napełniono złomem
zebranym przez m!oifz'eż 
szkól woj. szczecińskiego

R wojew. szczecińskiego zgodnie z podjętym zobowiązaniem do 
28 kwietnia.

Wykonanie pianu z nadwyżką świadczy o dużym wyrobieniu 
społecznym uczniów, dobrej pracy nauczycielstwa i komitetów ro­
dzicielskich.

SPRAWNOŚCI zbiórki znacznie 
pomogło stało lustracja szkół 
przez pracowników Wydz. pświa- 
ty I komisją społeczną. Szczegól­
nie ofiarnie pracowali: Taydelt z 
Wydz, Oświaty, Adam Wiśniewski 
z Rejonowej Zbiornicy Złomu, 
Majder z Centrali Odpadków U- 
rytkowych, Grzegołowski i kierow­
nik szkoły * Dobrej -  Zaremba. 

W wyniku wysiłków młodzie­
ży i wychowawców 27 szkół 
szczecińskich zebrało i odrta 
wiło 312,773 kg złomu żeliwne, 
go t stalowego oraz 6.034 kg 
metali kolorowych.

„TRZVNASTKA" NAJLEPSZA

Budowlani
Szczecina
przed ternrnem
whlacl/.ą 
do użytku
setki izb
mieszkalnych
M A  W IE L U  szczecińskich bu tio - 

w ach ro z w ija  się w spó łzaw od­
n ic tw o  zobow iązan iow e o skróce­
n ie  te rm in ó w  w ykon aw stw a , bez- 
ys te rko w e  oddaw an ie o b ie k tó w  o -  
raz m aksym alne zastosowanie n o ­
w y c h  m etod 1 narzędzi p ra cy. 

Poważne zobow iązan ie pod ję ła  
załoga o d bu do w u jąca  w ie lk ie  o- 
sied le m ieszkan iow e w  ob ręb ie  
u lic  E e jzym a  ł  G ork iego . Po do 
k ła d n y ra  p rze an a lizow an iu  za­
dań rocznych w  g rupach zw iązko 
w ych , postanow iono przyśp ie ­
szyć ca łko w ite  oddanie o b ie k tu  o 
a tyg od n ie .

po na d to  załoga zobow iązała się 
do koń ca  s ie rp n ia  b r .  oddać do 
u ż y tk u  91 izb m ie szka ln ych  za­
m ia s t p la no w an ych  5# izb,
O  15 d n i p o s ta n o w ili p rzyśp ie ­

szyć od dan ie  b u d y n k u  m ieszkalne 
go ro b o tn ic y  z a tru d n ie n i ną  bu do­
w le  p rz y  u l.  Le n in a . Jednocześnie 
ro b o tn ic y  po d e jm u ją c  ap e l W ik to  
ra  Sa ja p o s ta n o w ili w yko n a ć  wszel 
l?ie ro b o ty  bez us terek. 

P o m yś ln ie  re a liz u ją  rów n ie ż  sw o

S zobow iązan ia budo w n iczo w ie  o- 
e k tu  m ieszkalnego d la  stoczn iow  

(ó w  p rz y  u l. M a k le rs k ie j, Stocz­
n io w c y  o trz y m a ją  b u d yn e k  do 
sw e j d ysp o zyc ji o  3 tyg o d n ie  weze 
śn ie j n iż  p rz e w id y w a ł p lan.

25 dań z dorsza
Jalę je przyrządzać 
— dowiesz się

na pokazie 
HHB i PSS

dorsza można przyrządzić 
25 smacznych i pożywnych po­
traw? Dla tych wszystkich, którzy
0 tym nie wiedzą, a chcieliby nau 
aryć się przyrządzać je, MHD i 
PSS z Inicjatywy „Kuriera" orga­
nizują „Pokaz przyrządzania po­
traw z dorsza" połączony z bez­
płatną konsumeją. Pokaz odbę­
dzie się w czwartek I piątek w lo­
kalu 5ZG „Gryf* przy al. Woj. 
Polskiego od godz. 16 .

Instruktorzy Szczecińskich Za­
kładów Gastronomicznych będą 
udzielali konsumentom objaśnień
1 będą ich zaznajom lać ze spo­
sobami przyrządzania potraw z 
dorsza. Na pokazie przekonamy 
się, źe rolada, zrazy w sosife po­
midorowym, pierożki, krokiety, ko­
tlety ł Inne dania z dorsza są nie 
mniej smaczne niż np. ze szczu­
paka.

Organizatorzy pokazu oprócz 
gospodyń domowych zapraszają 
też kierowniczki stołówek. Niech 
się przekonają, że z dorsza moż­
na zrobić nie tylko tradycyjnego 
„smażonego z surówką". (Ab)

Pod hasłem Ziołu w Bukareszcie

i UJ Kongresu Z \vią/ków  Zarodowych

uzyskało szkoła nr 13, która 
odstawiła 3.600 kg złomu i 40 kg 
metali kolorowych ponad plan.

Znacznie przekroczyło plan 
zbiórki szkoła podstawowa nr 1? 
w Krzekowie, odstawiając 1.490 
kg złomu I 14,5 kg metali kolo. 
rowyefu

Równie dobrze »pisali się ucz­
niowie szkoły nr 29, oddali oni 
6.31Q kg złomu i 103 kg metali 
kolorowych ponad plan.

Wspaniałe osiągnięcia w zbiór 
ce złomu ma młodzież szkoły w 
Dobrej pow. Nowogard. Dzieci 
tamtejsze zebrały 60.753 kg zło­
mu (zaplanowane 3.860 kg) oraz 
1.201 kg metali kolorowych.

2,5 TONY ZEBRAŁ 
ANDRZEJ PROSZKOWSKl

MAJLEPSZE rezultaty w zbiórce 
'  indywidualnej osiągnęli w 

Szczecinie: Andrzej PRÓSZKÓW - 
SK! uczeń VI ki. szkoły nr 10, któ 
ry zebrał rekordową ilość 2-500 kg 
złomu, Stanisław BAJAK ze szko­
ły nr 14 -  2,110 kg złomu, i 56.5 
kg metali kolorowych, Janina 
ĆWIEK (szkoła 26 w Żelechowie) 
-  2.050 kg złomu i 5 kg metali 
kolorowych, PIETKIEWICZ ze szko­
ły 15 -  2.030 kg złomu i Nina 
WILCZEK ze szkoły 10 -  1.700 kg. 
Ponad 1.000 kg zebrali ponadto: 
Gerhard Arendt, Edward Sawicki 
i Ryszard Snopek ze szkoły 11, 
Zygmunt Zarębski ze szkoły 22, 
Jesiołkiewicz z 13 i Mieczysław 
Rokicki ze szkoły 26.

Oni i ich koledzy przyczynili się 
do wykonania ogólnego planu.
Pracowali za uczniów szkół 22 na 
Pomorzanach, 15 i TPD-7, które 
nie wykonały swojego planu.

Ale lepiej późno niż wcale. Po­
nieważ do końca roku jeszcze kil­
ka tygodni, uczniowie tych szkół 
dołożą wszelkich starań, by nie 
zaniedbując nauki odrobić zaleg­
łości w zbiórce. Będzie im na pęw 
no wstyd pojechać na wakacje » 
pusta książeczką współzawodnic­
twa i wykresem, na którym figu­
rują „pod planem", (ka)

Czego
nie znajdziesz
w sklepie

jest na wystawie...
„Centrogalu*

DĄRD3SO ia<£a? w  te torby-
1 J Taktób fasggów nie spoty-

kałarp. w  sklepach. Czy Moż­
na kupić tę torebkę?

—  Ns razie nie. —  To jest 
eksponat.

Wystawę „CentrogaJu” , k tó ­
ra można obejrzeć pa pl. Żoł­
nierza w  lokalu CHpD zorga­
nizowano po to, aby zaznajo­
m ić kierowników  «klepów z 
możliwościami towarowym i 
szczecińskiego oddziału „Cen- 
trcgaT*. Możliwości i® są du­
że. M ów i o tym  duży wybór 
zabawek, wyrobów kosmetycz 
nyeh i  pasmanterii.

Czy wystawa spełnia ¿woje 
zadanie?

Trochę tak i  trochę nie. Wię 
cej przychodzi k lientów, któ­
rzy są pewni, że tu ta j można 
coś kupić — niż handlowców 
zainteresowanych tą branżą. 
W  rezultacie w  w ie lu  skle­
pach nie ma a rtyku łów  jakich 
sporo leży w  magazynach 
„Centrogalu” . Chodzi przede 
wszystkim o duży asortyment 
guzików i  zabawek.

K ie row nicy sklepów i  perso 
nel powinien koniecznie obej­
rzeć tę wystawę aby... przeko­
nać się, że jest tu  w ie le towa­
rów , o które  k lienc i bezsku­
teczni* dopytują «‘ę w  skle­
pie.

fá A é ow m cY  poHti, stoczni, 
ifi-szysosł po dró żn i ł  wczasow icze 
k o rz y s ta ją c y  z ysWg Żeg lug i p ny  
b ie rn e j W rażają podziękowanie 
D y re k c j i  ż e g lu g i za p ię k n y  d w o -
m c .

N ie im n ią j pi-OKłą o spow otfów s- 
i i ie ,  apy pa d w o jc u  o b o k  p ięknego 
b a ru  i  k a w ia rn i u m ie śc ił sje 
„P u c h " .

B ra k  prasy a szczególn ie „Ku­
rierka“  w szyscy m obho odczuw a ją.

W IE L E  zak ła dó w  p ra cy  n ie  ode. 
b ra ło  Jeszcze w  P K O  ta b e li w yg ra  
n yę h  o b lig a c ji N ąrodów eJ Pożyczk i 
R ozw o ju  SU P o lsk i. A  przecież w y  
s ta rczy  wygiąć jednego p ra cow n i­
ka  z zap otrze bo w $r ~v *’

f lC Ź C r w i  zna lazcy p rz y n ie ś li do 
V ń a s z e j re d a k c ji now e zguby. 

Jest Jesionka m ęska brązow a, jes t

tw ić  s p ra w d ze n ia '  tfp ę U  < w * s w r  *p  j»> p ® 
ktyH eate r** i  śe tk tó tlU iw . <A9)AZ oo u .

czarna teczka cera tow a i  brązow a 
teęzka z do ku m e n ta m i. Ja k iś  zapa­
lo n y  spo rtow iec  zos ta w ił ną  bo isku  
p rn to f le . M a m y  ręka w iczkę  dam ­
ską skórzaną, sanda łek d la  cz te ro ­
le tn ie j dz ie w czyn k i, o k u la ry  w  fu  
tć ta le , s iedem  k lu c z y  na k ó łk u  1 
s łuch aw kę leka rską . P rzyn ies iono 
paraso lkę  dam ską, zostaw ioną w  
taksów ce i  m a te ria ł n ie b ie sk i p ra w  
dopodobn ie  na suk ie nkę . Z  d o ku ­
m en tów  posiadam y p ieczątkę  f irm o  
w a „P o ls k ie  R a to w n ic tw o  O k rę to ­
w e P .p .W “  i  d o ku m e n ty  na na­
zw iska : Józe f O le jn ik , A n d rze j K u  
l ik ,  K ry s ty n a  S am ociuk, Jadw iga 
K aezkado j i  M arian na  M arczak.

PO zgu by  pą leży, zgłaszać się do 
F g w  „p ra s a ” , a l. W o jska  P o lsk ie , 
go 29, p o kó j n r  8, I  p ię tro  — od

Miejskie eliminacje 
zespołów świetlicowych
GŁÓWNY TRZON wszystkich orfyJtycznych zespołów świetlico­

wych »tanowi młodzież, nic więc dziwnego, że organizowany 
ostatnio przez CRZZ Ogólnopolski Przegląd Zespołów Świet­

licowych odbywa się pod hasłem „Chłopcy i dziewczęta *  naprzód 
na zlot da Bukaresztu".
PRZEGLĄD będzie równocześnie W kategorii orkiestr dętych

eliminacją do wyjazdu na zlót do ! mieisce uzyskała ©rkieptto 
Bukąresztu I występów na 1(1 Kon DOKP. Wyróżniono równióż orkit- 
gresie ¿w. Zawód owy ćh w War- strę Zarządu Portu, 
szawie,

W ub, sobotę i niedzielę odby 2Ę|pOŁY T^ECZNE 
woły się w soli Klubu Robotnicze- NIE DORÓWNAŁY 
gó ZBM eliminacje z udziałem 9
zespołów szkolnych i 20 związko- Vty KATEGORII zespołów -<3r 
«rych (z 14 zakładów procy). Im- 1 ręcznych I miejsca nie
prezy tego rodzaju zdobywają bo przyznano nikomu, natomiast dw o  
ble córą? większą popularność w równorzędne drugie miejsca ury< 
społeczeństwie -  czego dowodem skały zespoły Energetyków i Kiu^ 
była przepełniona sala ŻBM 1 na bu Rob. ZBM. 
prawdę entuzjastyczne owacje, z Poza tym -  wyróżniono WRÓT 
jakimi spotkały się poszczególne mandoiinlstów Zw, Pracowników 
zespoły. Finansowych oraz Iftdywidyąlne*

K ’ recytację Dutkiewicza (za wiersz
NOWY KROK NARRZOD ..Po to potiwbny mi ookóf). Ol«

przyznając żadnego miejsca r*- 
•TRZCSA też stwierdzić, że kaź- cytacjom zbiorowym, 
i  de szczecińskie eliminacje -  Wszystkie te zespoły wezmą u« 

to poważny krok naprzód w kie- dział w eliminacjach wojęwódz* 
runku rozwoju ■ naszego ruchy kich, które odpędą się 6 i 7 
świetlicowego. Córa? mniej nie- czerwca br. 
porozumień repertuarowych, a wy Jury wyróżniło poza tym za ch 
konawstwo osiąga coraz wyższy fląrną społeczną pracę dyrygent 
poziom, często wręcz wybitny. tów chórów Ditkovrskq, G iowch  

Gdy chodzi o chóry -  wsponia czewskiego 1 Hrynkiewicza.
!e prezentował się zwłaszcza chór Spodziewamy się, że szczecin- 
mieszany „Echo" (ZZK). Niewiele gkle zespoły przez liczne występy 
ustępuje mu chór Klubu Robotni- przyczynią się do propagand'-' 
czego ZBM, który czyni z kctdym wspaniałego zlotu w Bukareszcie-

TTLICE D ąb ia  8zezeeiń?Mego co­
raz s ła b ie j są ośw ie tlan e. D ziś ju z  
k o t le ty  i  d z ia d  ze s trachem  prze ­
chodzą ta k im i u lic a m i ja k  G o le­
n io w ska , Bośniacka, T « e w s k a , * u  
jnuńska , C zarnogórska i  Inne . A  
tym czasem  la m p y  s to ją , ty lk o  
b ra k  w  n ic h  ża ró w e k . <ao

miesiącem coraz poważniejsze po 
Stępy. Bardęo pięknie śpiewał 
również kamerałny chór Liceum 
Pedagogicznego, który zgrupował 
wiele wyjątkowo plęknyth głosów,

KOROWOD ZACHWYCI

TAŃCU podziwialiśmy prze 
Śliczny w układzie i wyko­
naniu „Korowód baszkir-W

skl" w wykonaniu zespołu Ener­
getyków i dwa równie piękne 
„Mazury" wykonane z wspaniałą 
brawurą ł lekkością przez zespo­
ły ZBM i Energetyków,

W kategorii chórów ł miejsce 
przyznano „Echu" (ZZK). dwa rów 
norzędne (drugie) miejsca zespo­
łom Klubu Robotniczego ?BM I 
„Hejnałowi" ZZK. III miejsce przy 
znano Liceum Pedagogicznemu 
(który uzyskał zarazem f  miejsce 
w grupie chórów szkolnych). Wy­
różniano też zespół Technikum 
Gospodnlego-

Z chórów/ o  charakterze kame­
ralnym 1 miejsce zdobyło Liceum 
Pedagogiczne.

Pracownicy poszukiwani

T e ch n ika  no rm o w an ia  ora® te c h n ik a  p ro d u k ­
c j i  i  us ług  za tru d n i na tych m ia s t R obotn icza Spół 
d z ie ln ia  P ra cy  „W A G A R 55“  w  Szczecinie n i. 
B o b . W arszaw y 33. 54A-K

K o n tro le ra  wew nętrznego, k ie ro w n ik a  ob ro tn  
to w arow ego, k ie ro w n ik a  s e k c ji tra n sp o rto w e j, 
re f. społeczno -  sam orządowego o raz In n ych  p ra  
co w n ikó w  um ysłow ych z a tru d n i P ow szechn i 
S p ó łd z ie ln ia  Spożywców „Jedność”  w  G o le n io ­
w ie , W a ru n k i p łacy i  p ra cy  do o m ó w ie n ia . Zg ło ­
szenia p rz y jm u je  Sekc ja  Persona lna u l.  S ta lina  
«. «4Ś-K

W yso ko kw a lif iko w a n ych  p ra co w n ikó w  na  sta­
no w iska  k ie row n icze na m ie jsca  l  n»  w y ja ą d  za 
t r u d n i W ojew ódzk ie  P rzeds ięb iors tw o Ja jcza r- 
5ko -  D ro b ia rsk ie . Zgłoszen ia k ie row a ć  A l.  W o jr  
ska  Po lsk iego U7, p o k ó j 1S, te !. 22 -íí. MU-K

illill Osrłoszpńia drohńe

P R Z Y JM Ę  gosposie na 
d o b rych  w arunkach 
P ia stów  1-3. 2122-G

G O SPO SIA natychm iast 
po trzebna . W arun k i Ca 
bre . A r m ii CzerwpáéJ 
17a. 2144-0

PO M OC dom owa 
trzćbna. Szczecin M a t­
kow sk ie go  26-13 w ejście 
z Bogusław a. 2137-C5

śródm ieście na pokó j 
ku ch n ią , I  p ię tro  lu  
p a rte r . K rzyw ousteg
3-16. 2140-1

TR ZYPO K O JO W E m ie­
szkanie, kuchnią , 
z ienką, um eblowane 
Lę g n icy  zam ienię na po 
dobne z ogródkiem  w  
Śzćzecinie. W iadomość: 
• - ~  "  • ?-X5

i» - :
te l. T1.36 W ¡

M IE S Z K A N IE  eztem pó- 
lro jow e , łaz ienka , fro n t,  
w  a le i M aria n a  Byczka , 
zam ien ię  na d w u  lu b  
trz y p o k o jo w e  z cen tra l- 
n ym  ogrzew an iem  śród-

S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „G A L A N T E R IA "  w  Szcze­
c in ie , o l.  S to ls ław a n r  2 zaw iadam ia, la  bo- 
Utai o tw a r ty  p u n k t  u s ł u g o w y  r y m a r ­
s k i  p rz y  n i.  K . K o lu m b a  n r  8 ł, k tó ry  p rz y j-  
m a je  w w e fk ie  prace wchodzące w  zakres 
r y m a r a t w a ,  Jak re n o w a c ja  o p rzę ty , 
re p e ra c ja , k o m p le to w a n i*  9  po w ie rzon e j 

i  w ła sn e j s k ó ry . W  raz ie  po trzeb y w y sy ła ­
m y  lo tn ą  B R Y G A D Ę  R Y M A R S fcĄ  do  odda­
lo n y c h  m ie jscow ośc i. 338-K

Ekspozytura Wojewódzka „Dom u Książki”  
w  bzczectnle unieważnia zaświadczenia re.ie- 
s tfe c jt czterech rowerów m arki „B a łty k " 
y F. ramy m -m tt,  in«437, 111-w m
l  liji-2633<. 3W-K

OICRĘTKA w y k o n u ję  
w sze lk ie  prace. S zybko 
P lisow a n ie  — p rz y  u l.nym  ogrzew an iem  s roa - t - - - -  ,

m ieście. T e l. 21-18 do  tS1 Pocztow e j 83-17 r6 f  
( 23-S j  L ip c * -  Zlot-
s a m o tn y  starszy na1 
sta no w isku ooszuku je  
p o ko ju  n a tych m ia s t te k  
43-72 K a rp o w icz . 2166-G

HAN D LOW E

SAMOCB0C*. k a b r io le t 
m a ło litr . CHÓD cerę) na 
chodzie sprzedam. Bogu 
s ław a 46-7 godz. Jó—2Ó.

33-B
SP R ZE D A M  k lacz w y r 
sok- 1-Í0. Szczecin T a ­
trzańska 4 dó jézd  8 - -  
p rzy  Lesku A fk o ń s k im  

_____________ 3158-G
K U P IE  p ie c  gazow y 
lu b  w ęg low y  do łaz ie nk i 
oraz w e s tfa lkę  gazową 
do  gotow ania . Pogodno 
Paderew skiego 1-3.
______________  2140-G

S P R ZE D A M  m o to c y k l 
„ A f f i le "  ,500 ccp i w  
bardzo d o b ry m  stania- 
Kartowlćza 21-1. 2iśą-G

? p p b t

ZG U B IO N O  k a rtę  m el- 
¿ unkow ą w yda ną  w  
K ty n lc y  na nazvdeko 
M a r ik  Lew andow ska.

_________  ZH1-G

K IT A  M ie c rye liW ', eyń 
Jacentego, zgłasza Z f  ‘ 
b te u e  ka rii?  tn c ld u n ! 
w e j, o d c in ka  a n k ie to  na 
o d b ió r do w od u osobiste­
go, le g ity m a c ji Z w . Z a­
w odow ego o raz zw o ln ię  
n ia  z p ra cy . 3143-G

_______ . ’KeiążecŻ!
U bezpieczaln i Społecznej 
- •  nazw isko  A leksander
R ybko . 3145-G

ZG ŁO SZO N O  zgubienie 
le g ity m a c ji szko ln e j, 
M F K  o raz zaświadczę 
|ia ^  ZLR n .M^-Wa-lżko

lic i to vrk*.

M A Ł E C K A  H elena, c ó r­
ka  S tan is ław a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  roe ldun 
ko w e j w yd a n e j w  gm i­
n ie  _  Słirzahy^____3146-G
ŁA B N O  Jan ina  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  rae łdun 
ko w e j i  o d c in k a  anlsie- 
t y  na o d b ió r dow odu o 
sobistego. __Si 43-0
K U D Ł Ą K  H elena zgła- 
szá zgu b ie n ie  przepustk i 
s ta łe j Szczecińskich Z a ­
k ład ów  P rzem ysłu  O- 
dzieżowego. 3150-G

S T A R Z Y K  Stan is ław , 
syn F ranc iszka , zgłasza 
zgubienie k a r ty  rae ldun 
ko w e j w yd a n e j w  Cheł- 
m n ie . 2181-G
D idB N IA K  M a ria  zg ła ­
sza zgub ien ie  leg ity rna- 
c j i  s tu de n ck ie j, k a r ty  
m e ld u n ko w e j i  leg ity - 
m a c ji ZSP. 2152-G 
s e n d e k  A dam , syn  Ja 
na, zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  R yszew ku pow
P yrzyce. ____ 2133-G

Z G U B IO N O  dow ód ko- 
lejowy n* najńrieko jó- 
z e i K a ra ł.  « iw *G

TEATR POLSKI — „Eugenia 
G ra n d e t" — g. 19.IS.
T E A T R  V/SPO ŁC ZESN Y -  „S p ra  
w a ro d z in n a " — g. 19.18.

CCLOSSEUM  -  „ A k to rk a ”  -  g. 
16, 18» 20.
Ba ł t y k  — „ z  d a le k ich  m ia s t i

poi0c S ^ i wg% r 3og
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „D e le g a t f lo
ty*‘ -■ g. 17.30, 18.30. 20AO.
P IO N IE R  — „C ó rk a  m aryna rza ”  — 
_ 12, 15, 18 „C z te ry  po ko le n ia ”  — 
ig 21 prze g ląd  f i lm ó w  d o kum e n­
ta ln y c h — g. 17, 20, 
h u t n i k  — „ K w ia t  m iło ś c i"  — e. 
18. 20.
P R Z Y JA 27 ł — „M a z o w w e " — g. 
18 30.
1 M A J  — „A w a n tu ra  na  w s i"  -  1r- 
18, 20.

DYŻURY APTEK:
N r  i  -  u l.  M ick ie w icza  101.
N r  7 -  t i l .  5 L ip ca  7.

(f.j)

¿RODA 18. V. S3 k .

5.10 kęnc, fi.10 JcaL rad ., 8.45 
C hw ila m u z ; 6.50 m u z ; 7.20 m us: 
7.50 stan pogody j p rogram  do»» 
11A8 Glos m a ją  ko b ie ty , U .57 syg ­
na ł czasu 12.15 „N a  sw oleką m J' 
tę ” , 12.48 sud . f i la  w s i. is.óo . W ik t 
tańczy t śp iew a” . 13.13 m uz.. 13.40 
u tw o ry  na  a ltó w kę ; 14.00 Kmie; 
d n ia  14.10 D la  k las  TH -  IV  asidL 
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w y  z IV  K o la rsk ieg o  W yścigu Po- 
k o ju  22.00 aud. s łów . m yż., 83.58 
R ecita l na d w a  fo rte p ia n y  23 to 
m uz.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SKA
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17.40 p ły ty  17.50 W iad. Radiowe 
Pom. Zach.. 18.00 p ły ty .  18.10 Z 
c y k lu  „W  w alce  o postęp”  — sufi, 
p t .  . Jego życ io w y  s ta r t” . 18.2» 
U tw o ry  ło r te p . 22.00 w y ify rt ®
e»*r 7». £e*jko*#tidege.



oß igr.
Na r e s z c ie  m a m y  k w ia ty  /  

ro czn ika  1953! N areszcie m oże­
m y  z ro b ić  W iosnę w  m ieszkaniu!V 
J a k  się obchodzić z k w ia te m , aby 
b y ł na praw dę de ko ra cy jn y?  T rze ­
ba m u  zm ien iać często w odę, ale 
n ie  o to  na m  d z is ia j chodzi.

C hodz i nam  o m aksym alne w y k o  
rzys ta n le  w a lo ró w  poszczególnego 
k w ia tk a . K w ia t bow iem  — Jak w ie  
dom o — składa się z  trze ch  e le ­
m e n tó w  z b a rw y , zapachu 1 2 
ksz ta łtu .

B a rw a  Jest 
zawsze w idoez 
na, ale ksz ta łt 
inożna od róż­
n ić  dop ie ro  
w te d y , gd y  
ty lk o  n ie w ie ­
le  łod yżek  w y  
g ląda z wazo.

N ie s te ty  w  
w ie lu  dom ach 
spo tyka się o l 
b rzym ie  bu k le  
ty ,  p rz y  k tó ­
ry c h  n ie  t y l ­
ko  zatraca się 

l in ia  k w ia tó w , a le  ta kże  po rządek 
w  dom u. Bo proszę pom yśleć: w ie l 
k i ,  c iężk i b u k ie t dz ia ła ja k  żag ie l 
na  maszcie. G d y  ty lk o  o tw o rzy  
k to ś  d rz w i i  pow stan ie  ta k  zw any 
przec iąg, na tych m ia s t w azon się 
p rzew raca, w oda się w y le w a  i  
dz ie cko  dosta ie  b a ty , bo zawsze 
w te d y  w in i się n ie w in n e  dziecko.
K to  n ie  w ie rz y , n ie ch  spraw dzi. W  

ty m  ce lu  na leży  w ziąć dw a  w azo­
n y  Do Jednego w ło żyć  m a ło  k w ia ­
tó w , a do d ru g ieg o dużo. Następ­
n ie  zaś pow ołać sąd k o n ku rso w y  
w  osobach: babc i, c io c i, sąsiadki 
o raz męża. N ie ch  się w szyscy do­
b rze  p rz y jrz ą  i  zadecydują , k tó ry  
b u k ie t Jest ład n ie jszy . O w y n ik a c h  
posiedzen ia sądu konkursow ego 
m ożna nas n ie  zaw iadam iać.

B A B K A  Z  Z IE M N IA K Ó W :

3/4 k g  z iem n ia ków  ug otow an ych 
w  łu p in a c h  ob rać, przepuścić 
p rzez m aszynkę, 20—30 d kg  gotowa 
nego lu b  pieczonego m ięsa (reszt­
k i)  p o k ra ja ć  bardzo drobno, prze- 
sm ażyć na tłuszczu z usiekaną ce­
b u lą . W ym ieszać w szystko  razem, 
dodać 6 łyże k  śm ie ta ny, 4 ły ż k i ta r  
te ] b u łk i,  ż ó łtk o , sól i  p ie p rz  do 
sm aku i  p ianę z  jednego b ia łka . 
N a łożyć masę do w ysm arow anego 
tłyszczem  i  w ysypanego ta rtą  b u ł­
ką  ron d la  i  zapiec w  p iecu przez 
p ó ł godz iny. Podać z sosem pom i 
du ro w ym  lu b  kw aszonym  ogór­
k iem .

D ziś o godz. 17 w  m a łe j sa li P re 
z yd iu m  M ie js k ie j R ady N arod ow e j 
odbędzie się na rada a k ty w u  spo r­
towego, na k tó rą  zobow iązan i są 
p rz y b y ć : cz łon kow ie  p re zyd ió w
o krę go w ych  rad zrzeszeń spo rto ­
w ych . przew odn iczący rad  k ó ł 
spo rtow ych , cz łon kow ie  k a d ry  tr e ­
n e rsk ie j i  In s tru k to rs k ie j o raz za­
w o d n icy  pos iadający k lasę  m i­
strzow ską i  I.  Poza ty m  proszone 
sa o p rzyb yc ie  3 p ie rw sze zw yc ię . 
sk ie  zespoły Z M P -o w sk ich  ra idó w  
k o la rs k ic h  — po o d b ió r  nagród.

Doskonała jazda Polaków z Francji

Wilczewski pierwszy
na mecie w swym  rodzinnym  mieście

G 5 *Chorzowie
i  minuta 13 sekund dzieli Schura 
od Pedersena po X  etapach

(DOKOSCZENIE ZE STR. I)

V  E TAP  dług. 191 km. b y ł ciężki. Pogoda znów nie do- 
pisała, panowało zimno, a kolarzy moczył rzęsisty 

deszcz. Nasi chłopcy nie przestraszyli się tych przeciwności 
i  wystartowali z ogromną wolą  do zwycięstwa.

JU Ż na pierwszych kilome­
trach wyścig rozw ija się dość 
nieoczekiwanie. Oto szóstka ko 
larzy: K rólak, W ilczewski, Pa- 
w lisiak, Chraplak, T re fflich  i 
Schur zatnie jowaM ucieczkę.
N ik t ich n ie goni, bowiem po­
zostali przeciwnicy nie liczą 
się z tą możliwością, aby 
ucieczka mogła się bezkarnie 
udać. Odległość między ucie­
kin ieram i wzrastała szybko 1 
po przejechaniu 80 km. wzros 
ła do 8  m in.! W  drugie j licz­
nej grupie  prym wiodą oczy 
wiście Duńczycy z Pederse- 
nem na czele. W  tej grupie 
w idzim y Klabińskiego. Jesteś­
my dziś o niego spokojni, wró 
ciła mu w pełn i równowaga 
psychiczna, w róc iły  mu s iły 
do walk i. M imo, że m ieliśmy 
niezagrożoną czołówkę, mimo, 
że wiedzieliśmy o tym , że gru­
pa druga nie dojdzie już ucie­
kin ierów . mimo to losy wyści­
gu by ły  wciąż jeszcze nie prze 
sądzone.

Siatkarki AZS
przełamały hegemonię

Kolejarza
W  SO BOTĘ rozegrano spo tka n ie  

w  p iłce  s ia tko w e j k o b ie t o 
m is trzo s tw o  k la s y  w yd z ie lo n e j. 
W ie lką  n iespodz iankę s p ra w iły  
m ło de s ia tk a rk i A Z S -u , k tó re  prze 
ła m a ły  hegem onię s ia tk a re k  K o le ­
ja rz a  dzie rżoną przez n ie  w  Szcze 
c in ie  k i lk a  la t  w y g ry w a ją c  
spo tka n ie  w  s to sun ku  3:1 (7:13, 
‘ fi:14, 15:13, 15:8).

S ia tk a rk i A Z S -u  m ia ły  w ię ce j od 
„ k o le ja re k "  z g ry  a ta ku  i  do k ład  
nie jsze na g ra n ia  p iłe k . N ajlepszą 
ic h  zaw odn iczką n a  bo isku  b y ła  
J A B Ł O Ń S K A , n iezaw odna w  grze 
w  p o lu  ja k  i  a ta ku . Poza n ią  w 
zw yc ię sk im  zespole na le ży  w y ró ż ­
n ić  D Ą B R O W S K Ą  za do b re  se rw y  
oraz CH YR OSZ, u p o kon an ych  SA 
D U R S K A  i  R Y Z IE W IC Z .

rzow ie? P rędko przeanalizow ał i-  
, , u ', śm y szanse: W il-  

F R E F F L I C F  czew ski zn a jd u je  
ss ' - się w  doskona łe j

fo rm ie  i  m a rzy  
przecież o zw yc ię  
s tw ie  w  ro d z in ­
n y m  m ieście. K ró  
la k  jest tw a rd y  i  
w y trzym a  chyb a  
c iężar od po w ie­
dzia lności. Schur 
i  T re ff l ic h  t r z y ­
m a ją  się także 
doskonale. P a w li 
s iak  m a co p ra w  
da 39 la t i  s iw ie ­
jące  skron ie , ale 
m a  w ie lką  r u ty ­
nę i  ś w ie tn y  f i ­
nisz. W reszcie 
C hrap lak to  okaz 

zd ro w ia , s iln y  Jak tu r.
(  A ZO ŁO W KA wpadła już 
v - /na u lice G liw ic i n ic się 

n ie zmienia. Są już w Zabrzu, 
na ostrym zakręcie przewraca 
się tu  Paw lisiak, gdyż złama­
ła mu się kierownica. Nieste­
ty  straci on b lisko półtora k i­
lometra do przeciwników.

Już 5  km. do mety! ...A  w 
czołówce n ic się nie zmienia. 
W ilczewski nie ucieka, Niem­
cy nie atakują Wreszcie ostat­
ni podjazd pod górę. Za chw i­
lę będzie stadion. Wilczewski 
wie o tym  doskonale. Decydu­
je  się więc na ostry atak. F i­
niszuje pod górę na przestrze­
n i 1 km. Tuż za nim Chra­
plak. K ró lak walczy zacięcie z 
Niemcami.

Wśród szalonego entuzj*az- 
mu kolarze wpadają na metę 
w  następującej kolejności: 1) 
W ilczewski 5,05,52, 2) Chra­
plak (Pol. Fr.), 3) K rólak 4) 
T re fflich , 5) Schur, 6) Paw li­
siak, a po tym  Andersen, W y­
szyński (Pol. Fr.), Rużicka, 
Małek. Kocev i  12) K labińskl 
przed Pedersenem.

Drużynowo etap wygrała 
Polonia Francuska przed P ol­
ską.

JERZY CISZEW SKI

W Y N IK I IN D Y W ID U A L N E  
X  E T A P U :

1) W ilcze w sk i (P)
2) C h ra p la k  (P o l. F r.)
3) K ró la k  (P)
4) T r e f f l ic h  (NRD) 5:06
5) S ch u r (NR D ) 5:06
6) P a w lis ia k  (Pol. F r.)  5:08
7) Andersen (D ania) 5:15
8) W yszyńsk i (P o l. F r .)  5:15
9) R uz icka  (CSR) 5:17

10) M a łe k  (CSR) 5:17
13) K la b iń s k l (P) . 5:18

W Y N IK I D R U ŻY N O W E 
X  E T A P U : (

1) P o lon ia  F rancu ska  15:39:32
2) P o lska  15:30:28
3) N R D  15:31:20
4) D a n ia  15:51:55
5) CSR 15:54:12
O B u łg a ria  15:54:17
7) A u s tr ia  15:57:33
*) F ra n c ja  16:05:S7
9) R u m u n ia  16:14:19

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  
PO X  E T A P A C H :

1) Pedersen (D ania) 53:42:
2) S ch u r (N R D ) 33:43:
3) Andersen (D ania) 53:45:
4) T re ff l ic h  (N R D ) 53:50:
5) D eu tsch (A u s tria )  53:56:
6) P a w lis ia k  (P o l. F r.)  53:59:
7) V a n  S ch li (Be lg ia ) 54:05:
8) K o cev  (B u łg a ria ) 54:07:
9) K ró la k  (P) 54:13:

10) R ad igon (F ra nc ja ) 54:14:
11) W ilc ze w sk i (P) 54:15:;
33) K la b iń s k i (P) 37:38:

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A : 
PO X  E T A P A C H :

1) D an ia
2) NRD
3) Po i. F ranc.
4) CSR
5) B u łg a ria
8) Po lska 
7) A u s tr ia  
P) F ra n c ja
9) R um un ia

161:17:01
161:17:46
161:40:19
162:48:39
162:53:51
164:35:16
164:49
165:29:07
172:31:44

B. Kozieł klasą dla siebie

Młodzi szermierze Szczecina 
zwyciężyli w trójmeczu Gwardii

y  AWODNICY wpatrzeni w  siebie. Końce k ling  drgają 
¿-'zaczepnie. Chwila wyczekiwania. Wreszcie jeden z za­

wodników z okrzykiem rzuca się do przodu. Szybka wym ia 
na ciosów. Metaliczny szczęk zderzających się kling , po­
czym szabla ze świstem przecina powietrze i  ląduje na pier 
si przeciwnika. T ra fiony!
T O W A R Z Y S K I tró jm e cz  szer. 

m ie rzy  ZS G w ard ia  zgrom adził na 
p lanszy 3 zespoły. Z w y c ię ż y li m ło  
dzt rep rezen tanc i Szczecina 14 
p k t., g ó ru ją c  znacznie na d  prze­
c iw n ik a m i. Na d ru g ie j p o z y c ji u* 
p lasow a ł się w y ró w n a n y  zespół 
Bydgoszczy 7 p k t. N iespodzianką 
b y ło  3 m ie jsce W arszaw y.

J A K O  pie rw szą ko n k u re n c ję  ro  
zegrano f lo r e t  mężczyzn. Szcze 

c in ia n ie  w y g ra l i  oba spo tka n ia  z 
W arszawą t Bydgoszczą w  jedna 
ko w y m  stosunku 11:5. K lasą d la  
siebie b y ł K o z ie ł B .. k tó ry  3 w a l 
k i  w y g ra j 5:0. D o n a jład n ie jszych  
p o je d yn kó w  na leża ły  zw yc ięstw a 
K o z ie ła  i R arow a nad SZymcza» 
k ie m  (W -w a) i  W ardzyń sk im  
(Bydgoszcz). W  spo tka n iu  Bydgosz 
czy z W arszaw ą zw yc ię ży ła  p ie rw  
sza 9:7. F lo re t ko b ie t b y ł m a ło  cie 
k a w y  1 s ta ł na p rze c ię tn ym  po. 
z iom ie. Szczec in iank i w y g ra ły  oba 
spo tkan ia  7:2, a Bydgoszcz pokona 
ła  W arszaw ę 5:4.

IM PO N U JĄ C E  zw ycięstw o odnio 
sła m ło da  rep rezen tac ja  Szczecina 
nad W arszawą w  szpadzie. W yn ik  
9:0. W  spo tka n iu  z Bydgoszczą 
szczecin ian ie z w y c ię ż y li 6:3 
zdo byw a jąc  p u n k ty  przez K o ­
z ie ła  3, R u tę  2 i  G ębu- 
rę  1. M ecz Bydgoszczy z W arszawą 
p rz y n ió s ł zw yc ięs tw o  bydgoszcza« 
nom  7:2.

JE D N Ą  z  na jc ieka w szych  k o n ku  
re n c ji b y ły  zaw o dy  w  szab li męż 
czyzn. Szczecin ian ie u zyska li zw y  
c lęs tw o z Bydgoszcza 11:5 zdoby­
w a ją c  p u n k ty  przez R arow a  4 Gę- 
bu re  3 oraz R utę  i  P ią tkow sk iego 
po 2. D ru g ie  spo tka n ie  z W arsza­
w a zakończy ło się po rażką szczeci 
n ia n  10:6. W  spo tka n iu  z Bydgosz 
— w arszaw iacy u zyska li rem is  
9 :9 .

Szczeciński
pobił rekord 
okręgu
w pchnięciu kulą
Le k k o a t l e c i  szczecińskiego 

A Z S -u  p rz e b y w a li w  n iedz ie lę  
w  Poznaniu , gdzie ro ze g ra li to w a­
rzysk ie  spo tka n ie  z m ie jscow ym  
AZS -em . Z a ko ńczy ło  się ono z w y ­
cięstw em  pozna n ia ków  76:64.

N a jlep szym  re zu lta te m  je s t w y . 
n ik  u zyska ny  przez Szczecińskiego 
w  p ch n ię c iu  k u lą  — 13,56, co je s t 
no w ym  reko rd e m  naszego okręgu . 
P o ryw a ją cą  w a lk ę  s to czy ł w  s p r in ­
c ie  na  100 m  K lu z e k . S zczecin ian in 
p -o w a d z ił do 93 m  Jednak na osta t 
n ic h  m e tra ch  doszedł go S taw czyk 
i  W o ln ie w icz , i  c i t r z e j zaw o dn icy  
zos ta li s k la s y fik o w a n i w  je d n a k o ­
w y m  czasie. D w a  s to pe ry , na  k tó re  
łapano czas, w y k a z y w a ły  w ie lk ą  
różn icę  10,9 i  11,4, co św iadczy, że 
n ie  b y ły  one w  na jlep szym  porząd 
k u  Wg', ob se rw a to rów  czas u zy ­
skan y  przez s p r in te ró w  w y n o s ił 
11.0 — ll, l.

B a rdzo d o b ry  w y n ik  u zyska ł w  
skoku  w zw yż  s ta rtu ją c y  w  ba r­
w a ch  A Z S  Poznań — S ku p n y  — 
185 cm . Szczec in ian in  S p ycha lsk i 
u zyska ł w ysokość 170 cm . Z  pozo­
s ta łych  re z u lta tó w  na le ży  po dkre  
ś lić  w y n ik i :  S obo tko  w  tró js k o k u  
— 13,40 m , P o trzeb ow sk i na  400 m 
— 51,2 Pachó ł o  tyczce  — 350 i  w  
dysku  38, 20.

Nasi
reprezentanci
n a  b o k s e rs k ie  
m is trz o s tw a
E u ro p y

H e n r y k  K uk ie r (o w k s
Lublin) ur. 1. I. 1930 r., jest 

uczniem Technikum Budowla 
nego w  Lublin ie. Rozpoczął 
karierę w  roku  1948. Do u- 
praw iania  boksu nam ówili 
K ukiera  koledzy z gimnazjum  
ogólnokształcącego. Po dwóch 
walkach pokazowych i  wygra­
n iu  1 kroku bokserskiego K u ­
k ie r wyznaczony zostaje na 
ogólnopolski obóz juniorów , a 
następnie bezpośrednio z  obo­
zu wyjeżdża jako reprezen­
tant Lub lina  na mistrzostwa 
Polski juniorów . Tam odnosi 
w ie lk i sukces, zdobywając ty ­
tu ł m istrza Polski w  wadze 
papierowej.

. W 1951 r. K uk ie r uzyskuje 
w  Berlin ie  ty tu ł wicemistrza  
akademickiego świata. Wygry 
wa wówczas z Wagnerem (Wę 
gry), przegrywając po ładnej 
walce z doskonałym pięścia­
rzem radzieckim Bułakowem.

K uk ie r czterokrotnie star­
tował w  mistrzostwach Polski.

Stoczył on 120 w alk, z któ­
rych 14 przegrał i  1 zremiso­
wał. Tegoroczny m istrz Polski 
7 razy walczył w  reprezenta­
c ji narodowej (w  tym  O lim ­
piada i  tu rn ie j w  Moskwie). 
Przez cały czas trenu je  K ukie ­
ra Kowalczyk,

Wahał się, czy odwiedzić ich w  dn iu  tak  u* 
roczystym, po ty lu  miesiącach nieobecności. 
Aie Joseph namawiał, w  garażu by ło  ja k  co 
wieczór n ieprzytulnie. W rócił więc do kan to r- 
ka i  zm ienił roboczy kombinezon na ciemne 
ubranie,. które  wkładał ty lko  w  święto. P rze j­
rzał się w  m ałym  lusterku, kraw a t zawiązał 
się niedobrze i  ko łn ierzyk b y ł trochę zmięty. 
Nie um iał się ubierać, w  garniturze wyglądał 
ja k  chłop idący do kirchy.

W sklepie Meinla, gdzie go ekspedientki 
zawsze chętnie obsługiwał}’, bo nieraz w yb ra ł 
się z którąś do kina lub na spacer, k u p ił to ­
rebkę przydziałowych cukierków  owocowych.

Z tym  prezentem z ja w ił się u  CarreJów. Za­
stał tu Katice i Josepha. P ili prawdziwą kawę 
z zapasów Marie, przywiezionych jeszcze z 
F rancji, oraz je d li ciasto upieczone na dzisiej­
szą uroczystość w  kuchni Frau R ichling. Nie 
obeszło się przy tym  podobno bez awantury. 
Gospodyni nie znosiła, gdy lokatorzy k rę c ili 
się po je j królestwie. Awantura musiała być 
nie byle jaka, bo M arie  m iała jeszeże zaczer­
wienione od płaczu oczy, a z kuchni dolatywał 
podniesiony głos frau  Richling.

M arie  postawiła przed Stahlem kubek w y ­
stygłej już  kawy, tłumacząc się, że n ie ma od­
wagi po raz drug i iść do kuchni. H enri nalał 
mu kieliszek W inklerowego lik ie ru , 'który co 
miesiąc dostawał jako deputat,

Katica siedziała na łóżku z podkurczonymi 
nogami, w  obu dłoniach trzym ała filiżankę. 
Dzwoniąc m alowanym i paznokciami w  je j dno, 
opowiadała złą niemczyzną , o bombardowa­
niach Hamburga. M iała młodą, p raw ie dziecin­
ną tw arz z drobnym i piegami u  nasady nosa i  
kasztanowate, praw ie rude włosy. W fabryce 
od dawna gadano o je j związku z Henrid Car- 
relem.

Katica m ówiła łamiącym się głosem, potrzą­
sała głową bez potrzeby i  też bez potrzeby ner 
wowo i niespokojnie przenosiła wzrok z jedne­
go słuchacza na drugiego. Ręce je j wciąż by ły  
w  ruchu.

— ...Szli prosto z pociągu. Ubrania m ie li jesz 
cze szare od pyłu. W idziałam ranne dzieci, któ 
re ewakuowano gdzieś na wschód. —  W strzą-

Aleksander Jackiewicz (27)

WIEŻA BABEL
snęła się całym  ciałem, zacisnęła powieki: — 
Okropnie.

A  później znów obleciała wzrokiem obecnych:
—  Opowiadali, sama słyszałam, ja k  przed 

wejściami do schronów samoloty angielskie 
zrzuciły bomby fosforowe. — K rzyw iąc się i  
ściskając filiżankę  tak, aż pobielała je j skóra 
na kostkach palców, mówiła, że żar fosforu do 
stał się do schronu i  wydusił tam dziesiątki lu 
dzi, a ci, k tórzy chcieli wydostać się na ulicę, 
spa lili się żywcem. Jeszcze następnego dnia sta 
l i  zwęgleni, przylepieni do muru korytarza.

A le  znalazła pani. temat urodzinowy — 
powiedział nagle Stahl, Joseph skrzyw ił się. 
N ie lu b i l i je j obaj.

Spojrzała na Stahla rozszerzonymi oczami.
— To nie pora na żarty. Wy Niemcy, jesteś­

cie butn i, wam się zdawało, że Rzeszy n ie ru ­
szą. że n ie przedrze się nad Rzeszę żaden obcy 
samolot. A  teraz, gdy cały zachód tłuką, u fa ­
cie Goeringowi, że prędzej mu w łosy na dłoni 
wyrosną n iż bomby spadną na B erlin . Spadły 
ju ż  nieraz i  jeszcze spadną, kamień na kamie­
n iu  nie zostanie, ja k  w  Hamburgu.

— Więc co mamy robić?
Katica spojrzała na Henri: — Uciekać, pa­

kować mana tiki i  uciekać na prowincję. — 
Znów  zwróciła się do Stahla: — Was będą 
ewakuować. Podobno angielskie radio ju ż  za­
powiedziało bombardowanie Berlina, radzono 
•wyjechać kobietom i  dzieciom. Was władze 
ochronią, ale cudzoziemcami n ik t się n ie bę­
dzie m artw ił. Co, Henri? — znów spojrzała na 
Carrela. — Co, ja k  uważasz? Mówiłeś, że masz 
kolegę w  Turyng ii, w  gorzelni...

Stahl przeniósł, wzrok na Marie. Oczy ich 
«potkały cię.

— Może kawy, Stahl?

Chętnie —  dopił resztę z kubka. *
Wstała, byłą wysoka i  chuda, za chuda i  chy ■ 

ba za wysoka. Zdjęła z garnka pled, k tó rym  był- ■ 
nakryty, aby kawa n ie stygła tak szybko. N a - ■ 
la ła. Spytała, ile  cukru m u wsypać. Zaprotes- ■ 
tował, że zrobi to  sam. Pokręciła głową- •— Jes i  
tes m oim  gościem.

M iała oczy o  bezbarwnych rzęsach i  p raw ie ■ 
popielate włosy. N ie była w  typ ie  Francuzek, "  
które  Stahl w idyw a ł w  Berlin ie. Jasna, za jas- ■ 
na, n ie malowała się.

Mieszała cukier. W tedy wzrok jego padł na 2 
ciasto, które  stało na środku stołu. B y ł to  ja -  ■ 
kiś przekładaniec z marmoladą, w  m arm ola- ■ 
dzie tk w iły  świeczki. Ciasto było  ju ż  do poło- 2 
w y zjedzone, k ilk a  świeczek leżało obok.

— Dlaczego świec n ie zapaliłaś? — spytał. £
Zaczerwieniła się, odwróciła wzrok. Zrozu- ■

miał. Katica skupiła na sobie całą uwagę H en- 2 
r i,  ja k  zwykle. Zapomniał o urodzinach, o ży- ■ 

czeniach, o  świeczkach.

— No, dość biadolenia! —  powiedział głośno i  
Stahl, przerywając w  pół słowa wywody K a ti- ■ 
cy, która  już  teraz pytała:

— K iedy jedziemy? —  H enri słabo opono- ■ 
wał, tłumaczył, że to  nie takie proste opuścić 2 
Berlin. W ink le r się n ie zgodzi, poza tym  istn ie  ■ 
je  zakaz. — Gdyby nie zakaz, wszyscy by im  *  
uciekli.

— Henri, zgubisz i  mnie, i  Marie...
Powiedziała: „ i  mnie, i  M arie” , stawiając ■

siebie przed jego żoną. Była bliska płaczu. Za = 
częła znów mówić i  wtedy w łaśnie Stahl je j ■ 
przerwał. ■

Wstał, przechylił się nad stołem i  wetkną ł ■ 
brakujące świeczki do przekładańca. W te j ■ 
ch w ili da ł się słyszeć krzyk  Frau R ichling za ■ 
drzwiam i. Komuś wymyślała. Wszyscy ucichli. ■ 
— Do diabła, nóg nie wytarł... ■

ZENON Stefaniuk (G icar- 
dia Gdańsk) ur. 7. V I I I  
1930 r. w  Siedlcach pod 

Warszawą. Z zawodu jest dru 
karzem. Stoczył 136 w a lk  z 
których 11 przegrał, 5 zremi­
sował. 5 razy walczył w  re­
prezentacji narodowej.

Pierwszą naukę boksu Ste­
fan iuk  pobierał u  instruktora  
Buzy; obecnie k ie ru je  nim  
trener Karnat. Bardzo dużo 
Stefaniuk skorzystał na obo­
zach kadry narodowej ze 
wskazówek Feliksa Sztama.

Podobnie ja k  zdecydowana 
większość bokseróio Stefaniuk 
rozpoczął swą karierę sporto­
wą od p iłk i nożnej. Mając 18 
la t nie marzy jeszcze o karie­
rze pięściarza, ale jest już  do­
brym  piłkarzem  A-klasowej 
drużyny w  Gdyni. Pewnego 
dnia zaczyna w  tym czasie u- 
częszczać na trening i gdyń­
skiego Czynu. Rzuca p iłkę  
nożną i  cal• swój młodzieńczy 
entuzjazm wkłada w  boks.

W 1951 r. jest wicemistrzem  
spartakiady w  w. koguciej. W  
te j samej kategorii zdobywa 
2-kro tn ie  ty tu ł mistrza Polski 
w  1952 i  1953 r.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e 
Szczecin. Krzysztofa ó *  7.
X —A—14577, Kam, n r  «7«. n . f.a f.


